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Wiadomości zagraniczne.

— W arszawa  24- Marca. —
N. Pan ukazem z d. 2 marca r. b. miano­

wać raczył jenerał a Ijutanta, jenerała jazdy, 
Senatora W łodka, Prezesem Heroldyi Króle­
stwa , z D r a w e i n  stałego zasiadania w Radzie 
Administracyjnej Królestwa.

Wyrok Sądu wojennego i Andyloryalu po- 
'nM ego potwierdzouy przez JO. xięcia jenerał- 
feldmarszałka armii czynnej,  skazujący zbro— 
diliarza Pantaleona Potockie na karę śmierci, 
W wykonanie na nim wprowadzony został 17 
marca w Siedlcach o godz. 3 po południu.

— W iedeń  14 Mai ca. —
Dzisiejsze wiadomości o Galicyi, donoszą 

powtórnie o zupełrem uspokojeniu tego kraju. 
Hr. Castiglione objął dowodztwo w Krakowie.

— Dnia  15 Marca. — 
D ostrzegacz Auslrpacki z iWa 19 mar. - 

w  Nrze 78 pisze co następuje: »Emigranci pol­
scy w Paryżu zostający, przedstawili xięciu A- 
damowi Czartoryskiemu adres, w którym te­
m uż , jako swemu naturalnemu zwierzchnikowi, 
przyrzekają współdziałanie i największe posłu­
szeństwo, wzywając g„ zarazem, aby kiero­
wał ich spiskiem. Xiąźę w odpowiedzi swojej 
wyraził się z pochwałą 0 usiłowanem powstą- 
n 'u ,  i zarazem7z.ożył uświadczenie, ż e zesw e j  
strony wspierać będzie okosz z wszelkich sił 
swoich. Jego Ces. Królewska Mość raczył w 
następstwie pojecie połączonej Kan lary i D w or­
li lej, |d or wyzszej Władzy politycznej, aby 
rzeczonemu n ęc .n ,  je6 małżonce i dzjciom, 
wzhronionem zostało rozporządzenie majątkiem 
tak rnchomjm jak i nieruchomym w obrębie 
Ces. Kroi. Państwa leżącym, jak również po­
bieranie dochodow z tychże, „ż do dalszych w 
lej mierze wyjść mająeych rozporządzuń.*

—  Prussy. —

Gazeta Mogdebargska pisze z nad Duna­
ju  pod dniem 11 marca: Ostatni rokosz polski
jest ciągle jeszcze przedmiotem rozpraw w na­
szej okolicy. Okrutny jego charakter i wielka 
liczba niewinnych ofiar, wzbudziły przedewszy- 
stkiem niechęć przeciw wichrzycielom spokoj- 
ności. Nieszczęściem te usiłowania zaprowa­
dzenia hezrządc i anarchii, okazały nareszi i 
niespokojnej szlachcie, i jej zwolennikom, żc 
n& pomoc jądra narodu), to jest kmiotków, wca­
le liczyć nie może.

—  Poznań  15 M arca. — 
Uwięzionych w skutek ostatnich zamieszań 

tutejszych, odstawiają ciągle do Sonnenberga. 
Wiadomość, jakoby u ‘ci duchowni już byli pu­
szczeni ua wolność, jest zupełnie bezzasadną; 
ci albowiem zostają dotąd pod najściślejszą stra­
żą. (G az. S z t.)

— W ro d a w  24 Lutego. — 
Królewskie Prezydyum prowincyi szlązkiej

wezwalc wszelkie władze, aby bacznie śledzi­
ły niejakiego Napoleona Borejszy i w razie schwy­
tania odstawiły go do Wrocławia; walczy b r- ' 
riem przeciw niemu mocne podejrzenie iż ten­

że zost! s w związkach z hersztami rokoszu 
Poznańskiego ( G a s .

—  F rankjort n. M . 16 M arca. -  
W  skutek .ostatnich’ pizeu niespokojnych Po­

laków wynikłych zamieszek, przedsięwzięli ró­
wnież ze strony Związku Niemieckiego środki 
ostrożności, tak pod względem militarnym, jak 
i policyjnym. Szczególniej strzeżone bęuą gra- 
nice francuzkie i belgickie, aby przeszkodzić  
ztamtąd napływowi szkodliwych emisaryuszow. 
Iui bowiem głównie należy przypisać przyczy­
nę ostatnich zamieszek.

—  Petersburg 10 Marca. —
W  dwóch dodatkach du Inwalida Puskiego 

ogłoszono następujące wiadomości:
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1) Kopia najpoddanniejszego raportu Głó- 

wno-dowodzącego czynną arm ią, Namiestni­
ka Królestwa Polskiego, Jenerał-Feldm ar­
szałka xięcui IVarszaioskjego , H rabi Pas- 
kiewicza Erywańskiego z tf. 20 lutego 1846 
r, N ro. 798. » W lej chwili odebrauo donie-
sieuie od jenerał porucznika Paniutina, źe wczo­
raj w nocy, z dnia 18 na 19 lutego, bunto­
wnicy dowiedziawszy się o przybyciu naszych 
wojsk do Michałowic, wyszli z Krakowa , a na­
sze wojska zajęły to miasto o godzinie 3 popo­
łudnia. , Najprzód weszło 100 kozaków wśród 
okrzyków mieszkańców: »Niech żyje Cesarz
Rossyjski,« następnie wszedł batalion ze 4 dud- 
skicmi działami, górale i czerkiesy. Uzbrojo­
na zgraja powstańców, która wyszła w nocy i 
liczy jak słychać 500 konnych i 1,000 pieszych, 
rzuciła się podług powieści jednych w nasze 
grauice przez komorę Szyce , podlng innych na 
Krzeszowice, na granicy Pruskiej. Dla odszn- 
kania , ścigania i zniszczeuia ich posiany został 
adjutant J. C. W. W . Ii. Następcy Cesarzewi- 
c z a , pułkownik Xźę Bariatiński, z 300 koza­
ków zborno-uczebnego pułku, który wtenczas 
jeszcze niedochodził do Krakowa o wiorst 12. 
Po drodze, w Olkuszu połączy się z nim j e ­
szcze 120 koni kozaków pułku Nro 15. W  
Krakowie są teraz trzy bataliouy nasze z 12 
działami i 500 koni nieregularnej jazdy; dalszym 
wojskom, ciągnącym na Kraków, posyłam roz­
kaz zatrzymania się tam , gdzie która część ich 
się znajdzie. Mieszkańcy składają broń na pla­
cu miejskim. Auslryacy, po zajęciu przez na­
szych Krakowa, zaczęli naprawiać most na 
W iś le , i gotowali się wczoraj jeszcze wejść 
do Krakowa, wojska Pruskie, po dzień wczo­
rajszy, nie przechodziły jeszcze granicy Kra­
kowskiej , a posłany do nich ołicer nie wrócił. 
Wprzód nkn wojska nasze zdołały wejść do 
miasta przybyła do jenerał-pnrucznika Paniutina 
depułacya od Komitetu Bezpieczeństwa , lo jest 
od tymczasowego Rządu, z doniesieniem, źe 
spokojność w mieście przywrócona, i źe mia­
sto i okrąg Krakowski oczekują rozporządzeń 
Opiekujących się nieui mocarstw. Jegerał r a -  
niulin oświadczył im, źe rządy okręgu powin­
ny cbjąć te same osoby, które przed wybuchnie- 
niem rozruchu składały prawą Władzę i z któ­
rych niektóre znajdują się w Krakowie.«

2) Odezwa Tymczasowego Komitetu B e z ­
pieczeństwu Publicznego w Krakowie do Je ­
nerał-Porucznika Paninlin  «— »iDo J IV . J e ­
nerała Paniutin, dowodzącego Korpusem wojsk 
N . Cm sa r z a  J m c i  W szech R o ssy i, K róla  
Polskiego, na granicy wolnego miasta h r a -  
koica, K aw aleta  orderów i  t. d. Gdy oddział 
powstańców, którzy zajmowali Kraków przez 
dni 10, dziś w noty wyszedł i zustawił miasto 
samemu sobie y przeto tymczasowy Komitet Bez­
pieczeństwa , zawiązany w duchu i celach, wy­
jaśnionych w załączających się przy niuiejszem 
dwóch proklamacyach, spieszy zawiadomić o 
tem J. W. Jenera ła , ażeby ptzez to dać mu 
możność wypełnienia rozporządzeń, jakie f t  u-

Lecnych okolicznościach mogą być przedsięwzię­
te we względzie miasta Krakowa przez trzy 
Opiekuńcze Dwory. Obok lego Komitet poczy­
tuje sobie ze śc ię ty  obowiązek przełożyć na 
łaskawą uwagę JW. Jenerała nieszczęśliwe po­
łożenie miasta i jego mieszkańców, w zupełnej' 
nadziei, że przy zuauym szlachetnym charakte­
rze i sposobie myślenia, P. Jenerał nieomiesz- 
ka przedstawić we właściwem świetle wypadki 
ostatnich doi dziesięciu, w szczególności zaś to 
wszystko, co może posłużyć do odróżuienia nie­
wielkiej liczby winnych, od wielkiej liczby nte- 
winnych którzy jedynie ulegli przemocy. Ko­
m itet, oczekując w tym względzie dalszych roz­
k a z ó w J W .  Jenerała, za potrzebną uznaje do­
dać, ze wraz z niuiejszem uczynione zostały 
odezwy tejże samćj treści do PP. Jenerałów do­
wodzących wojskami 'Cesarsko-Austryaokiemi i 
i Kr ólewsko-Prnskieroi. — Kraków, 3 marca 
1846 roku. — Podpisali: Józef hrabia W odzi- 
cki. — Członkowie Komitetu: A. Z. Helcel. 
Leon Bochenek. — Sekretarz, H. M eciszeicski.«

Proklamacja do Obywateli wolnego mia­
sta Krakowa i  jego  okręgu. Proklamacyą na­
szą z dnia 20 z. m. zawiadomiliśmy w as , że 
dla czuwania nad publicznym porządkiem i bez­
pieczeństwem , tudzież dla wstawienia się za 
wami u Władzy, która gotowała się do zajęcia 
miasta , połączyliśmy się w szczególny Komitet.
Ale władza nadzwyczajna, która się prawie je- 
dnoczasowie zjawiła w tem mieście, popierana 
przemagającą siłą nie dozwoliła nam przywieść 
naszych zamiarów do skutkul Dziś, gdy ta si­
ła i w ł a d z a  nam obca , spuściła nasze spokojna 
miasto, zachowanie publiczuego porządku i bez- 
pieczeństwą wkłada na nas obowiązek przyję­
cia ponownie tymczasowej władzy, a w tyn. cha­
rak terze,  i pieczy o wszystklem, co się wa­
szego dobra aotyc»y. Raz j°ź  zaszczyceni wa­
szą ufnością, chętnie przyjmujemy ten obowią­
zek i przy jego wypełnieniu, polegamy na po­
słuszeństwie i społdziałaniu wszystkich spokoj­
nych i gorliwych obywateli wolnego miasta Kra­
kowa.  ̂ Wskutek tego tymczasowy Komitet Bez­
pieczeństwa publicznego zaleca:- 1) Wszystkim 
obywatelom wolnego m. Krakowa, należącym 
do gwardyi narodowej, pełnić służbę z gorli- , 
wością na swoich stanowiskach, do dalszych w 
tej mierzą rozporządzeń trzech Opiekuńczych 
Dworów. 2) Wszystkim, którzy się uzbroili 
winnym jakimkolwiek celu, niezwłocznie broń 
złożyć i rozejść się. Obywatele należący da 
gwardyi narodowej upoważnieni są do zmusza­
nia ku Wypełuieniu powyższych rozporządzeń. 
Kraków 3 marca 1846. — Józef IVo dzięki, 
Piotr Moszyński,- Józef Kossowski, Leon Bo­
chenek, Antoni Helcel. — Sekretarz, Hilary 
Meciszemski. «

— Londyn  13 Marca. —
Od 30 lat nie była Anglia tak gorliwie za­

jęta uzbrojeniami lądowemi i morskiemi jak  w  
lej chwili. Poruszenia wojsk, wypadki nad rz. 
Sutlccz i wojna z Ameryką mocniej interesują
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powszechność, niż środki wolnego handlu i kło­
poty minisleryalne.

Wojna nad rzeką Sullecz jest dotąd ze stro­
ny Anglii tylko wojną odporną. Sykowie prze­
wyższający Anglików liczbą wojska i arlyleryą, 
starali się po bitwach pod Mudkih i Firuzeszak 
rozszerzyć swe działania ku wschodowi; i bar­
dzo podobnem jest do prawdy, źe zagrożą Be- 
Iaspurowi i Rampurowi, jeżeli wojsko angiel­
skie uie będzie dość silne, aby* przebyć rzekę 
i obejść lewe skrzydło Syków. Teraźniejsze 
stanowisko Anglików przedstawia, z powodu 
wielkiej rozległości granic i przeważnej liczby 
Wojska Syków, bardzo wielkie trudności. Do­
tąd nie idzie jeszcze o to ,  czy Anglicy chcą 
opanować Pendżab, ale raczej o to ,  jak  ode­
przeć napaść Syków na Indye angielskie. Zwa­
żając, że to wszystko ma być nskutecznione 
przez 7—8000 wojska angielskiego, gdyż re­
szta wojska złożona jest z Azyatów, jest to 
nadzwyczajne zdarzenie, jakie przedstawiają 
dzieje.

Królowa powróci dziś z wyspy Wigbt do 
Windsor.

Lord John Rnsseł zapowiedział dziś w izbie 
n iższej,  źe d. 26 puda wniosek /  aby izba z a ­
mieniła się w komitet jluy dta rozważenia sta- 
nn Frlandfi. Takiż wniosek zapowiedział Hr. 
Grey w izbie lordów na dzień 23.

Wedłng zawiadomienia władzy celnej, cło 
od artykułów, do których ściągają się przyjęte 
jnź przez izbę niższą rezolucye względem ta­
ryfy, ma już być od jutra pobierane podług zni­
żonej taryfy, z zastrzeżeniem jednak dopłaty, 
gdyby redukeye nie zostały zupełnie przyjęte.

Dz. Times rozirząsa w długim artykule za* 
sadę , jaką Wielka Brytania przyjąć powinna 
naprzeciw Zjednoczonym Stanom w przedmio­
cie kweslyi Oregonn, poczyniwszy już tyle 
przyzwoleń dla uniknienia wojny. Jawnem jest, 
źe Anglia dała dowody wielkiego umiarkowania, 
gdy swoje reklamacye zamknęła w tak ciasnych 
granicach, iż potrzeba tak nieumiarkowanći du­
my, jaką jest dnma demokratów amerykańskich/ 
aby przypuścić, że jesteśmy gotowi wyrzec się 
W  zupełności praw naszych do tej krainy. Po­
myślność, jaką się cieszy Anglia, jest teraz ta­
k a ,  że nie mamy żadnego p o w o d u  unikać ofiar 
Wojny, ani lękać się następstw wyniknąć mo­
gących z zerwania stosunków z jakiembądź mo­
carstwem, a najmniej z  Stanami Zjednoczone- 
mi. Pomimo to uczyniliśmy z naszej strony 
wszystko co zależało od nas ,  aby w dobry spo­
sób ten spór załatwić. Posunęliśmy się uawet 
aż do^ uznania, £e Stany Zjednoczone równe 
z  nam. mają prawa do kraju Oregon, 1 zapro-

a°Wny P°dział j '4>- Amery­kan,e u.e t yko odrzucili tę propozycyę, ale ta­
kże odnowili poddania się pod rozstrzygnięcie 
trzeciej strony To odmówienie słusznie uwa­
żać można za dowod, że sami Amerykanie są 
przekonam, iz me mają słuszności., i że opinia 
publiczna uznała słuszność naszej sprawy. Wia­
domo, źe izba Reprezentantów rozstrzygając w 
potwierdzający sposób kwestyę wypowiedzenia

wspólnego posiadania Oregonu, pozostawiła wła­
dzy wykonawczej możność załatwienia zacho­
dzącej trudności drogą negocyacyj. Sądząc z 
tego , co powiedział p. Buchanan w jednej u -  
rzędowej depeszy, nie można się spodziewać, 
aby gabinet amerykański był skłonny wejść na 
tę drogę pokoju. Pan Buchanan rzeki własne- 
mi płowy, źe rząd amerykański nie będzie mójjł 
skłonić się do tego, lubo zdaje się uznawać, ze 
to jest jedyna droga zgodua z iuteresami i go­
dnością obudwóch krajów. Jeżeli to wyznanie 
amerykańskiego Sekretarza stanu ma znaczenie, 
chciał on przez to powiedzieć, źe gabinet, któ­
rego jest członkiem, nie c h c e  wejść na tę 
drogę, lub też ,  źe jego rząd działa pod wpły 
wem stronnictwa, Które pana Polk postawiło 
ua czele rządu , a które jest jedynem źródłem 
wzburzenia ludu, jakie w tym względzie panu­
je w Stanach Zjednoczonych. Jakoż jeżeli p. 
Polk i jego doradzcy pragną pokoju, nic dla 
uich łatwiejszego, jak  ten cel osiągnąć, gdyż 
żadne trudności nie stawiają przeszkód, cbyba 
przez nich samych utworzone. Ale jeżeli prze­
c iw n ie  pragną wojny z Anglią, przypuścić na­
leży, źe obliczyli wypadki, przygotowali środki 
wykonania i rozważyli uastępnośei. W  końcu 
Times przytacza szereg szczegółów, dążących 
do okazania, że ua przypadek wojny, źródła 
siły lądowej i morskiej i finansów Stanów Zje­
dnoczonych nie są wystarczające do oparcia się 
pomyślnie źródłom, jakieini rozrządza Wielka 
Brytania, a które naród z największą gotowo­
ścią pomnoży.

— Lisbona 28 Lutego. —
D. 19 b. m. odbył się uroczysty wjazd pa- 

tryarchy Liśbońskiego do jego stolicy metropo­
lii aruśj , śród nadzwyczajnego przepychu. 0 -  
prócz ministrów i najwyższych dygnitarzy ze­
brały się na tę uroczysluść wszystkie inne zna­
komite tutejsze osoby. Wojsko załogi w świe­
tnych uniformach tworzyło szpaler, a baterye 
twierdzy dawały salwy diiałowe.

— Zurych  10 Marca. —
Kraina nasza, szarpana od tylu lat wewnęlrz- 

nemi rozruchami, szczególniej w zeszłym ro­
ku, ujrzała się nad przepaścią zguby, w którą 
rozprzęźone ustawy o mało jej nie Wtrąciły. 
Obecnie Wielka Rada stara się położyć tan.( 
głęboko wkorzenionemu złemu ; widzimy to z 
ogłoszonego w Dzienniku Sporów  prawa prze­
ciwko związkom kommunistyeznym. Brzmi ono 
jak uaslępuje: »\Vielka Rada zważając na nie­
bezpieczeństwa, które wypływają z rozszerze­
nia zasad pod nazwiskiem kommunizmu, celem 
zabezpieczenia własności, spokojności i dobre­
go bytu kraju, stosownie do paragrafu 18 Usta­
wy, poleca co następuje: Art. 1. Niewolno pu­
blicznie usprawiedliwiać kradzieży lub jakiejkol­
wiek zbrodni, alpo wystawiać jednę kląssę o -  
bywateli na prześladowania drugiej, wzbudza­
jąc nienawiść albo prześladowania przeciwko 
prawu własności i istniejącemu porządkowi rze­
czy. Art. 2. Przestępcy nlegną karze pienięż­
nej 1500 fr. i dwuletniemu uwięzieniu. Art. 3 . 
Kara powyższa rozciągnięta będzie według prze­
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pisów kodexu karnego, stosownie do stopnia i 
do wielkości ze względu na ogólne bezpieczeń­
stwo. Art 4. Jeżeli przewinienia wymienione 
w art. 1, pociągną za sobą zgwałcenie rozmaj- 
tycb praw, zastosowana będzie kara przepisana 
prawem w razie zbiegu kilku występków. Art. 
5. Wyrokowanie w tychże zbrodniach nalcżyć 
będzie do sądu Kryminalnego lszej Instancyi. 
Rada wykonawcza jest upoważniona do wzbro­
nienia dzienników, wychodzących za obrębem 
kantonu, mających dążność wyszczególnioną. 
Art. 6. Stowarzyszenia mające na celu propa­
gowanie przewinień art lwszym wskazanych, 
mają być zniesione przez policyę, a cudzoziem­
cy mający w nich ndział zostaną wydaleni z 
kanionu. Art. 7. Piada wykonawcza jest upo­
ważniona do wprowadzenia w wykonanie obe­
cnego prawa.

— Konstantynopol 25 Lutego. —
Sułtan udzielił pozwolenie , aby Liblioleka 

sultańska otwartą była dla użytku filologów od 
rządu pruskiego przysłanych.

Sir Slralfort Canning uzyskał także od suł­

tana pozwolenie wywiezienia do Londynu od­
krytych w twierdzy Budrum sześciu sztuk sny­
cerskich , które uważane są za szczątki sław- 
nego grobowca, wystawionego w Halikarnasie 
przez królow'ę Arleinisę na część jej męża f 
Mausola. Szacowne te przedmioty już na an­
gielskim okręcie wojennym Syrene  wywiezio­
ne zostały.

PRZYJĘCI! ALI DO KRAKOWA.

O d d n ia  28 do dn ia  3o M arca.
_■ urio Antoni,  Z abawski Józi-f oh., W illcnberg  

Wilhelm, Branż oficer ccs. ros., Jab łońsk i Adatn, 
G red lcr nacz. obw. Olkus., Piotrowska Magdalen* 
ob., Micszkowski Felis, W oźniakowski Dawid ob,, 
z Polski; — Scbwarda Karol,  W ew erz  Antonina, 
z G a l ic j i ;  — Lyorincz G rzegorz , L uz  Jó z e f ,  z 
Pruss.

W y je c h a li  a K rakow a .
Sarnecka Tekla obTpDembowski A n ton i ,P e r r i-  

taz Jan, do Po lsk i ;  — Sprinzcnslein A rtur i H er­
man hr. ,  do Galicyi; — Mycielski Józef  hr.,  M y -  
cielska Karolina hr. ,  Hartmann W ilhe lm , S ilber-  
gleit Wilhelm, Roehlilz Herman, do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.
Nro  1189.

TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepodległego i  ic iile  Neutralnego  

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na zasadzie Art. 12 ust. Ilip., po wysłucha­

niu wniosku Proknratora i przedstawienia Ku­
ratora massy Elżbiety z Gosławskicb Cikowskićj 
wzywa' wszystkich prawo do spadku po Elżbie­
cie z Gosławskich Cikowskićj pozostałego zsumm 
następnych to jest  z summy Złp. 617 gr. I  na 
Realności Nr. 256 w gminie U. położonej, u -  
bezpieczonej, Złp. 54 gr. 14 w gotowiznie w 
Depozycie Sądowym będących, oraz z procen­
tu od dnia 5go Sierpnia 1845 r. od summy pier­
wszej biegnącego, składającego s ię ,  mieć mo­
gących, aby w przeciągu miesięcy trzech do 
Trybunału z stósownemi dowodami zgłosili się, 
w  przeciwnym bowiem razie spadek rzeczony 
na rzecz Skarbu Publicznego przyznanym zo­
stanie.

Kraków dnia 11 Marca 1846 r.
Prezes Trybunału 

M a j e r .
(2r.) Sekretarz Lasocki.

iYro 1,007.
TRYBUNAŁ

Wolnego Niepodległego i  ic iile  Neutralnego  
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  skutek prośby przez PP. Franciszkę ®

Gawinowskich Grudzińską i Maryannę 1° voto 
Gawinowską 2° Kajserową w imieniu małole­
tniej swej córki Agneszki Gawinowskiej czynią­
cą ,  o przyznanie im spadku po niegdy Józefie 
Gawinowskim icb ojcu p o z o s ta łe g o  z summ złp.
9,884 gr. 14, i złp. 4,007 gr. .10 na Realuości 
pod L. 638 w gminie V. ubezpieczonych, skła-
d a ją c e g o  s ię , ,  —-  T r y b u n a t  w y s ł u c h a n i u  ty-ni©
sku Prokuratora, na zasadzie art. 12 ust. Hip. 
z r. 1844, wzywa wszystkich prawa do powyż­
szego spadku mieć mogących, aby się w za­
kresie trzech miesięcy z stósownemi dowodami 
do T ryD U nału  zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie po o p ły w ie  tege terminu w mowie będą­
cy spadek zgłaszającym się Sukcessorom przy­
znanym zostanie.

Kraków dnia 18 Lutego 1846 roku.
Sędzia Prezydujący 

J. C z e r n ic k i .
(3r.) ___________ Se kr. Lasocki.

W duiu 3 Kwietnia r. b. w godzinach przed­
południowych , w Mieście Chrzanów-, domu N. 
141 na drodze Exekueyi Sądowej, sprzedane 
zostaną przez publiczną licytacyą: komoda, łóż­
ka , kanapa, krzesełka, landszafty, szafka, gi­
ta ra ,  biórko. Chęć kupna mający, na czas i 
miejsce oznaczone przybyć zechcą.

W  Chrzanowie d. 30 Marca 1846 r.
Fr. Borelowtki Kom. Sąd.

Doniesienia prywatne.
W  czasie ostatniego zaburzenia w Gabcyi skra- 

dzionemi zostały Listy zastawne 2go Okresu, 
bez kuponów.

Nr. 213,406 Lit. C. na Złp. 1#000; Nr. 
215,830 LU. C. na Złp. 1,000; Nr. 246,336 
Lit. C. na Złp. l.OOOs Nr. 268,032 Lit. C. na 
Złp. 1.000; Nr. 276,905 Lit. C. na Złp. 1000; 
Nr. 294,048 Lit. C na Złp. 1,000; N. 257,548

Lit. D. na Zip. 500; Nr. 272.279 Lii. D . na 
Złp. 50U; Nr. 300,827 Lit. D. na Złp 500; 
Nr. 247,743 Lit. E .  na Złp. 200.

Ostrzega się aby lakowych nikt nienabywał, 
gdyż stratę jaką przez nieprawne nabycie tych­
że poniesie sam Bobie przypisać będzie winien. 
Bióro Towarzystwa Kredytowego w W arsza­
wie juz o Ićm jest  zawiadomione. (3r.)


